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PISMO CODZIENNE

„Przegląd Społeczny" 
dziennikiem!

Z dniem  dzisiejszym  „Przegląd 
Społeczny” staje się pism em co- 
dzienncm. W powodzi setek 
dzienników faszyzmu i socjalfa- 
szyzmu będzie to jedyne w Pol
sce codzienne pismo antyfaszy
stowskie, nowy oręż walki mas 
pracujących przeciwko wyzysko
wi i uciskowi, przeciwko faszyz
mowi i socjałfaszyzmowi.

Przekształcenie tygodnika na 
dziennik umożliwiła nam ofiar
ność mas pracujących, które 
w drodze szerokiej akcji skład
kowej zebrały potrzebne fundu
sze. Masy pracujące zdają sobie 
bowiem sprawę z wagi posiada
nia swego bojowego organu w o- 
becnym momencie spotęgowane
go ataku faszyzmu, gorączko
wych przygotowań wojennych, 
kryzysowego rozkładu faszyzmu 
i wznoszenia się nowej potężnej 
fali walk robotniczych.

Lecz otrzymane drogą ofiar 
robotniczych sumy mogą zapew
nić byt naszemu dziennikowi —  
jedynie na krótki okres czasu. 
To też już z wydaniem pierwsze
go numeru musimy zwrócić się 
do najszerszych mas o dalszą 
stałą i wydatną pomoc, o popar
cie w każdej postaci codzienne
go „Przeglądu Społecznego". 
Zbierajcie w każdej fabryce, na 
każdej hucie, w każdym war
sztacie pracy na fundusz wydaw
niczy swego rewolucyjnego or
ganu !

Prenumerujcie go i zalecajcie 
do prenumeraty waszym towa
rzyszom pracy!

Kolportujcie na masówkach 
i wiecach, na zgromadzeniach 
i demonstracjach!

Piszcie o waszych walkach 
i waszym bycie, o pracy i wyzy
sku, o wszelkich przejawach ży
cia fabrycznego i związkowego!

Robotnicy muszą pamiętać, że 
„Przegląd Społeczny" jest icls pi
smem, ich organem, nie otrzy- 
mującem, jak pisma faszystow
skie i socjalfaszystowskie, kapi
talistycznych subwencyj i tłu
stych ogłoszeń, lecz wystawio- 
nem na wściekłe ataki zjednoczo
nego frontu faszyzmu i socjal- 
faszyzmu.

„Przegląd Społeczny" zdoła 
tylko wtedy wypełnić swe rewo
lucyjne zadanie, jeśli dokoła nie
go staną murem masy pracują
ce, udzielając mu swej pomocy 
i poparcia.

Gwałtowny wzrost bezrobocia.
W e d łu g  o fic ja ln y c h  d a n y c h  n a  

d z ie ń  7 X I. b ez ro b o c ie  'w z ro s ło  w 
P o lsce  o 6.097 osób  i w y ra ż a  się n a  
te n  d z ień  o g ó ln ą  liczb ę  173.070 za 
re je s tro w a n y c h . I s to tn a  lic zb a  b ez 
ro b o tn y c h  p rzew y ższa  zn aczn ie  te  
d a n e  u rzęd o w e . O zn acza  to  ja s k r a 
w e zap rz e c z e n ie  s a n a c y jn y c h  b lag
0 p o p ra w ie  sy tu a c ji g o sp o d a rcze j
1 s ta n u  z a tru d n ie n ia . O zn acza  też 
ra p to w n y  w z ro s t te m p a  ro z s z e rz a 
n ia  się b e z ro b o c ia . W  p o p rz e d n im  
ty g o d n iu  b o w iem  p rz y ro s t  w y ra ż a ł 
się  lic z b ą  2.797 o sób . —  O gółem  
b e z ro b o c ie  w  P o lsce  je s t dz iś  o b li
sk o  100.000 w iększe , n iż  w  r . ub . 
o te j p o rze .

WYNIKI WYBORÓW.
Zwycięstwo Jedności Rob.-Cbłopskiej w Lodzi.

Niepełne rezultaty wyborów 
w Łodzi przedstawiają się nastę
pująco:

BBWR. (1) —  93.776,
BBS. (2) —  2.822,
ND. (4) — 5.917,
Bund i komp. (5) —  5.829, 
Centrolew (7) —  22.000,
Bńrż. żyd. (17) —  26.000, 
Burż. żyd. (18) —  22.000,
Ch. D. (19) —  9.084,
Jedność Rob.-Chłopska (22) —  

49.246 głosów.
Nie jest to jeszcze obliczenie 

ostateczne, dotyczy bowiem 155 
obwodów na gólną liczbę 165. 
W każdym razie już teraz daje 
się zauważyć silny wzrost gło
sów przeciwfaszystowśkich i ra
żący spadek wpływów PPS., któ
ra w zeszłych wyborach dostała 
74.170 głosy. PPS. traci obecnie 
w Łodzi 52.000 głosów na rzecz

iS i
W  WARSZAWIE.

Ostateczny wynik wyborów 
nie jest jeszcze w tej chwili wia
domy. Na pierwszem miejscu 
stoi 1, która w 250 obwodach —  
na ogólną liczbę 370 —  ma 
177.302 głosy. Dalej idzie endec
ka 4. Duży sukces —  odnosi li
sta Jedności Rob.- Chłopskiej, 
Np. 22. Centrolew bez szans u- 
zyskania mandatu! Cyfr szczegó
łowych brak.

W ciągu dnia doszło do szere
gu zajść. Na ulicy Bonifrater
skiej demonstranci wybili szyby 
w lokalu BB.

Na Ile demonstracyj komuni
stycznych —  jak donosi kores- 

i  pondent „I. K. G.“ —  doszło do 
strzelaniny w ogrodzie Krasiń
skich. Agitatorów, rozdających 

| ulotki Jedności Rob.-Cbłopskiej, 
momentalnie aresztowała poli- 

j cja, która niezmiernie gęsto —  
pieszo, konno, na rowerach; na 
motocyklach, uwijała się po mie
ście.

| Przy zbiegu Miłej i Smoczej 
wynikła strzelanina między bo- 

i jowcami BBS. a komunistami, 
j To samo powtórzyło się na rogu 
Miłej i Lubeckiego. Jeden z le- 

[ wicowych robotników został 
I ranny.

Według ostatnich wiadomości, 
wyniki w Warszawie będą za
pewne następujące: BB —  7 do 
8 mandatów, N.-D. —  3— 4, Jed
ność Rob.-Ckłopska: 2, burżua- 
zja żydowska 1 lub 2.

W Siedlcach —  jak podaje „I. 
K. C.“ aresztowano 12 komuni
stów „za awantury".

POD OSŁONĄ POLICJI.
Prasa warszawska podaje na

stępujące szczegóły o roli policji 
w wyborach:

W  policji zarządzone zostało  
24-godzinne ostre pogotowie. —  
Każdy komisarjat tworzy na 
swym terenie patrole policji pie
szej, rowerowej, motocyklowej 
i konnej, prócz tego większe 
grupy uzbrojonych posterunko
w ych oczekiwać będą na ew en
tualne wezwania na sam ocho
dach ciężarowych.

Do wszystkich wyborczych  
kom isyj obwodowych przydzie
lone zostaną posterunki policyj
ne, złożone z 2 do 10 osób, zależ
nie od przewidzianej frekwencji

faszyzmu, dając tem raz jeszcze 
dowód prawdziwości twierdze
nia, że PPS. pracuje dla faszy
zmu. —- Faszystowska jedynka 
wraz z BBS. uzyskuje ściśle te 
stracone przez PPS. 52.000 gło
sów więcej, niż poprzednio, i wy
suwa się na czoło list łódzkich.

Na drugiem jednak miejscu stoi 
lista antyfaszystowska z 49 prze
szło tysiącami głosów.

Obóz antyfaszystowski —  
wśród szalejącego teroru, wśród 
łamańców rewolucyjnej oszu
kańczej frazeologji PPS. —  zdo
łał w głównem centrum prole- 
tarjackiem w Polsce, powiększyć 
swoje wpływy wśród mas i roz
szerzyć front swych szeregów-.

Jedyną siłą, zdolną do walki 
z wściekłą falą faszyzmu jest 
więc niezłomny obóz antyfaszy- 
stow-ski.
I 81
wyborców. Zadaniem ich będzie 
pilnowanie porządku (!) zarów
no wewnątrz, jak i zewnątrz 
gmachu. Będą też pilnować „ko
lejki" w razie zebranie się więk
szej ilości osób, oraz czuwać (!) 
nad agitatorami.

Oprócz tego przydzieleni zo
staną wywiadowcy policji śled
czej, jakoby celem ochrony wy
borców przed złodziejami kie- 
szonkowemi, grasującemi w tłu
mie.

Między gmachami,, gdzie mie
szczą się poszczególne komisje 
wyborcze, będą krążyć cały 
dzień patrole piesze i motocy
klowe.

WILNO.
PAT. podaje wiadomość, jako

by komuniści usiłowali prze
nieść obchód rewolucji rosyj
skiej na dzień wyborów. —  
W związku z tem, na przedmie
ściach Wilna zauważono rozrzu
cone ulotki komunistyczne.

Kampania wyborcza nie Jest jeszcze skończona I

23 listopada w y b o r y  do S e n a tu !
Wzmocnijcie szeregi Bloku Antyfaszystowskiego!

Wykorzystajcie obecny tydzień

dla wzm ołonei walki 
z f a s z y s t o w s k a  1 iz ło tro w s k a  
spółką PPSowsko-Witosową —  Nr. 7-

W Y BO RY  DO SEN A TU  GDAŃ
SK IEG O .

16 listopada odbyły się wybo
ry do senatu W. M. Gdańska. 
Liczba mandatów została obni
żona ze 120 na 72. Komuniści 
zyskali około 50°/<> głosów, w sto
sunku do tych, które zdobyli 
w poprzednich wyborach, osią
gając 7— 8 mandatów. Socjalde
mokraci, którzy mieli 21 manda

tów, spadli na 18! Nacjonaliści 
spadli z 10 na 5! Olbrzymi 
wzrost wykazują hitlerowcy, 
którzy w poprzednim senacie 
mieli 1 mandat, obecnie zaś roz
porządzać będą 12. I w Gdańsku 
więc rosną przeciwieństwa, zao
strzają się antagonizmy pomię
dzy światem pracy i kapitałem, 
pomiędzy skrajną lewicą robot
niczą i faszyzmem.

Jak sio odbywa „pacyfikacja"?
Co piszą chBopi ukraińscy?

ŚLĄSK.
Katowice: Jedność Rob.-Chłop-

ska, Nr. 22 otrzymała 12.457 gło
sów, podczas gdy przy wyborach 
sejmowych w r. 1928 tylko 9.659. 
W zrost o 30°/<>!

Król.-Huta, Tarnowskie Góry: 
Jedność Rob.-Chlopska, Nr. 23 —  
11.428 głosów, do poprzedniego 
sejmu —  9.440 głosów.

PAT. podaje, że na Śląsku 
skonfiskowano 100 kg. odezw 
komunistycznych.

Dalsze wiadomości o wyni
kach, osiągniętych przez listy 
robotniczo - chłopskie, podamy 
jutro.

N IE  BYŁO T A JN E G O  
G ŁO SO W A N IA !

Należy podnieść, że w całym 
szeregu ośrodków —  na wezwa
nie i pod presją faszyzmu —  wy
borcy jedynkowi głosowali jaw
nie, demonstrując swe kartki na- 
zewnątrz. Był to oczywisty śro
dek teroryzowania robotników 
i chłopów, wrogich faszyzmowi! 
O innych środkach „specjal
nych", które dopomogły „sana
cji" do zwycięstwa, narazie trud
no jeszcze mówić!

Poniżej przytaczamy kilka 
wyjątków z listów, pisanych 
przez chłopów ukraińskich po
wiatu bobreckiego. Wymowa 
tych listów czyni wszelkie ko
mentarze zbyteczne.

W ieś Łany: karny oddział oto
czył 1 października naszą wieś, 
zamknął wszystkie drogi wyj
ścia. Równocześnie kazano sta
wić się przed oblicze komendan
ta oddziału 7-u aktywnym człon
kom partji Sel-Rob. Umieszczo
no ich naprzód w piwnicy. Po 
jakimś czasie każdego z nich od
prowadzano do stodoły i bito 
cepami. Nieprzytomnych oble
wano wodą i znów bito. Powtó
rzyło się to z każdym z bitych 
5 razy.

Wieś Sernik: W dniu 13 paź
dziernika, zmasakrawano u nas 
w nieludzki sposób 64 chłopów. 
Po odejściu oddziału karnego, 
odwieziono na 8 furach skrwa
wionych i napółżywych ludzi do 
miasteczka Bobrki, celem odda
nia ich opiece lekarskiej.. Ale 
wobec tego, że dokoła tych fur 
zebrały się wielkie masy chło
pów, policja przepędziła fury 
zpowrotem do wsi.

W ieś Hrynów. Ekspedycja kar
na była u nas w dniu 11 paź

dziernika. Kazano złożyć kontry
bucję. Zwołano szereg wybit
nych członków czytelni i spół
dzielni i poddano ich biciu. —  
Uprzednio każdemu z nich od
czytano wyrok, ile ma dostać u- 
derzeń. Następnie wymierzono 
im cepami —  ich własnem na
rzędziem ciężkiej pracy —  po 
300— 400 uderzeń. Wielu leży 
w szpitalu.

W ieś Kocurów. W dniu 11—  
12 października była u nas kar
na ekspedycja. Pobito w strasz
liwy sposób 18 mieszkańców na
szej wsi. Jednego z nich F . Ki- 
carę schwytano w chwili, kiedy 
uciekał do lasu. Przywiązano go 
do konia, przywleczono zpowro
tem do wsi i znęcano się nad 
nim całą godzinę. W. Ki.cara ma 
złamaną prawą nogę, rękę i dwa 
żebra. Całe jego ciało to jeden 
krwawy strup.

! W ieś Dźwinogrótl. —  Połowa 
| mieszkańców naszej wsi kryje 
i się w lasach. W dniu 13— 14 paź
dziernika dokonano strasznego 
zniszczenia naszej wsi. Bito do
słownie każdego, kogo tylko 
spotkano. Bito, kładąc ludzi na 
ziemię i trzymając za głowę 
i nogi. Poddano biciu 701etnie- 
go Piotra Zakutyka.

Sfrcjft generalny w Madrycie.
Ma ziiaK profesja przeciw snasaHrze policyjnej.

Madryt, 15 listopada. Robotni
cy wodociągów, gazowni i elek
trowni w Madrycie rozpoczęli 
wieczorem 24-godzinny strejk.

W ciągu dnia dzisiejszego do
szło do licznych starć między 
strejkującymi i policją. Tramwa
je i koleje podziemne były dziś 
nieczynne. —  W ojsko utrzymuje 
ruch na poczcie. Wszystkie tea
try, kina i kawiarnie były w dniu 
dzisiejszym zam knięte.

Madryt, 16 listopada. Strajk 
generalny, który wybuchł w so
botę w południe na znak prote
stu przeciw masakrze policyjnej, 
w czasie której czterech robotni
ków zostało zabitych i 15 ran
nych, został przedłużony do 48 
godzin. Do strajku przyłączyli

się piekarze i drukarze oraz ro
botnicy transportowi i kom uni
kacyjni. Dzienniki dziś nie uka
zały się.

Bezrobotni przeciągają ulica
mi i zmuszają kupców do zam y
kania skiepów i chłopów, przy
byłych wozami na targ do po
wrotu. Studenci m edycyny zaba- 
lykadow ali się w gmachu uni
wersytetu i wywiesili na dachu 
czerwoną chorągiew. Mieszkanie 
szefa policji gen. Mola jest strze
żone przez silny oddział woj
ska.

W  Barcelonie, Yalladolid, Sa- 
ragossie i Maladze związki zawo
dowe oświadczyły gotowość 
przyłączenia się do strajku.



Alarmy Lewiatana z powodu  
urzeczywistniania pięciolatki.

Kapitaliści całego świata —  
wraz ze swymi socjalfaszystow- 
skimi pachołkami —  poty wma
wiali w masy pracujące, że bu
downictwo socjalistyczne i plan 
pięcioletni —  to kłamstwo i u- 
topja, aż teraz sami podnoszą 
nieopisany gwałt z tego powo
du, że realizacja tego planu już 
teraz stwarza dla kapitalizmu 
światowego groźne niebezpie
czeństwo. Mianowicie wrzeszczą 
oni teraz o rzekomym „dumpin
gu" sowieckim.

Skargi na ten „dumping11 są 
przyznaniem, że wywóz towa
rów sowieckich zaczyna wypie
kać z rynków stare potęgi ka
pitalistyczne, a więd że gospo
darka socjalistyczna potrafi 
wytwarzać i sprzedawać juź te- 
laz taniej, niż kapitalistyczna.

Ośtaftni zeszyt lewjatańskie- 
gd „Przeglądu Gospodarczego" 
z dnia 1. XI. przynosi na ten te
mat również garść ciekawych, 
bo wymuszonych wyznań. Autor 
artykułu, pan Barszczewski, z a 
stanawia się najpierw, czy 
wzmożony wywóz towarów so
wieckich jest zjawiskiem tylko 
chwilowem, czy też stałem. P i
sze on:

„W ysuw ane jest tw ierdzenie, że w y
wóz sowk-cki m a „kró tk i oddech", 
nie może więc być szkodliwy na  d łuż
szą metę".

Lecz po dłuższej analizie or
gan przemysłowców polskich 
odpowiada na to pytanie prze
cząco:

„Rozwój w ytwórczości sowieckiej... 
zw iększa stale możliwości wywozowe 
Sowietów, i trudno  już dzisiaj mówić 
o „krótkim  oddechu" wywozu sow iec
kiego".

Autor przytacza mianowicie 
liczby, dotyczące wzrostu tego 
wywozu z roku na rok. Wyno
sił on w r. 1922-2.3 210 miljo- 
nów rb„ a w r. 1928-29 już 87.8 
miljonów rb.

A więc, w ciągu zaledwie 
kilku lat wzrost więcej niż czte
rokrotny: Co ważniejsze, okazu
je się, że wywóz artykułów prze
mysłowych wzrasta w ZSRR. 
o wiele szybciej, niż artykułów 
rolnych. Na dowód tego „Prze
gląd Gospodarczy'1 podaje ta
bliczkę, z której wynika, że wy
wóz produktów rolnych jest te
raz trzy razy niższy, niż przed 
wojną, lecz wy\Vóz produktów 
przemysłu już teraz jest o l- l  
wyższy, niż przed wojną. Za cza
sów carskich 3/4 całego wywozu 
stanowiły produkty rolne, teraz 
zaś wywóz sowiecki jest prawie 
w 2/3 wywozem przemysłowym! 
Czyż nie jest to jaskrawy prze
jaw uprzemysłowienia ZSRR?

„Przegląd Gospodarczy" przy
znaje, że jest to wynik realizacji 
pięciolatki, a na dowód podaje 
liczby, dotyczące wkładów (t. 
zw. inwestycyj), przewidzianych 
przez tę pięciolatkę. W kłady te 
wynoszą ogółem 65.2 miljardów 
rb. zł.

Jesl oczywiste, że takie niesły
chane inwestycje muszą dawać 
również olbrzymi wzrost pro
dukcji. Ciekawe jest, co sztab 

"kapitalistyczny uważa za ko
nieczne sam przyzna i podać 
burżuazji polskiej ku jej otrzeź
wieniu i prżestrodze. Mianowi
cie „Przegląd Gospodarczy" tak 
pisze clalej:

„Zdobycie inform acyj o realizacji 
„p iatile tk i" jest niezm iernie trudne. — 
Jednakże p lan ten w n ew n ef cżęści 
JE ST  N IEW Ą TPLIW IE WYKONY
WANY. Budowa niek tórych  fabryk, 
instalow anych przez firm y niem iec
kie i am erykańskie, została w ykończo
na  w term inie przew idzianym . N astęp
nie w iadom ości o uruchom ien iu  n o 
wych przedsiębiorstw  spraw dzają  się, 
gdyż na rynkach  pojaw iają się w du
żych ilościach tow ary, pochodzące 
z tych przedsiębiorstw . Jest zresztą 
rzeczą znaną, że n iek tóre  nowo-wybu- 
dow ane przedsiębiorstw a zostały ii- 
posażone doskonale pod względem 
technicznym , np. delegacja  polska, b a 
w iącą na  targach w Niżnim Nowogro
dzie, w r. 1928, zw iedzała doskonale 
urządzone fab ryk i w łókiennicze w I- 
w anow o-W ozniesieńsku oraz p ap ie r
n ie i fabryki celulozy na  W ołdze, roz
porządzające ap a ra tu rą , praw ie n ie 
spotykaną w Europie. A naliza sow iec
kiej statystyki przyw ou (sprawdzona 
na zasadzie danych o przyw ozie z po 
szczególnych państw) w skazuje, że 
przyw óz rosyjski posiada charak te r 
praw ie wyłącznie inw estycyjny. O bser
w acja zam ówień sowieckich w E u ro 
pie potw ierdza jeszcze bardziej in fo r
m acje o dokonyw anych w Rosji inwe
stycjach. Jest, oczywiście, rzeczą n ie 
praw dopodobną, aby „P ia tite lka" m o
gła być całkow icie zrealizow ana, tem 
n iem niej jednak  częściowe chociażby 
je j w ykonanie może wywołać pow aż

ne zakłócenie gospodarczej rów no
wagi św iata".

Oczywiście, autor ma tu na 
myśli świat kapitalistyczny. Na
wet częściowe wykonanie pla
nu pięcioletniego według miaro
dajnej opinji lewjatańskiej może 
wywołać „zakłócenie równowa
gi" tego świata kapitalistyczne
go. Có zaś nastąpi, jeżeli plan 
ten będzie przekroczony i wyko 
nany już w ciągu czterech lub 
nawet trzech i pół lat?

Wynurzenia organu kierowni
czego polskiej burżuazji są dla
tego tak niezmiernie ciekawe, 

| że jaskrawo malują metody i tf- 
: mysłowość naszych kapitali
stów. Oto zaprzeczali oni fak
tom lub je przemilczali, dopóki 
sowieckie „towary w? dużych 
ilościach", na ich rynkach się 
nie- znalazły i nie napędziły im 
strachu. Analizując , przyczyny 
taniości sowieckiego zboża, so
wieckiej nafty, drzewa, zapałek, 
kaloszy i i. p. autor wejąż na
tyka się na tę samą niezmienną 
przyczynę, a mianowicie na u- 
spolecznienie produkcji, usunię 
cie marnotrawstwa kapitali
stycznego, i dlatego wielkim gło- 

| sem przestrzega klasy posiadają
ce, że niebezpieczeństwo socja
listyczne będzie wciąż rosło.

Autor, nie ma również wiary 
w wielką skuteczność wyłącz
nie gospodarczych środków o- 
brony świata kapitalistycznego, 
nawet takich, jak bojkot, bloka
da itd. O środkach pozagospo- 
darczych, o krokach natury po
litycznej, dyplomatycznej, a tem 
bardziej wojennej; organ Lewja- 
tana nie mówi wprost.

Ale wszak to są rzeczy, o któ
rych mówi się dostatecznie dużo 
gdzieindziej.

ru . Obudziły się „Węgry, zagrzm iało 
w Niemcech przenikliw e hasło 
„D eutschland erw ache", dobrano się 
w F in land ji do spodni bolszewików 
i socjalistów  i t. d. i t. d .“

Nie tak zaraz, panowie fa
szyści

Głos centrolewowego bębna 
i głos walczących mas to nie to 
samo. Tylko głuchy nie słyszy 
dziś grzmotów nadciągającej 
burzy, demonstracji w miastach 
i. na wsi, strajków, narastają
cych potężnych walk ekono
micznych. Tylko ślepy nie wi
dzi wzbierającej fali radykaliza- 
cji mas pod działaniem pogłę
biającego się ‘kryzysu. Tedy nie 
róbcie panowie faszyści dobrej 
miny, do złej dla was —  bardzo 
złej gry.

O ileż lepiej rozumie to, co się 
dzieje na świecie, chytry kapita
lista miljarder amerykański 
Ford, który przed paru tygo
dniami wydał broszurę,', stresz
czoną w ten. sposób przez „Ga
zetę W arszawską" z dn. 8 listo
pada:

„M orning F o rw ard "  oto ty tu i b ro 
szury w ydanej świeżo przez H enryka 
Forda, będącej sensacją października

w Stanach Z jednoczonych. W  broszu
rze tej m ilja rder i myśliciel zapow ia
da ni m niej ni w ięcej tylko sui gene- 
ri (swojego rodzaju) rew olucję bolsze
w icką w S tanach Zjednoczonych E ra 
p rosperity  (pomyślności) kończy się 
już bezapelacyjnie. W szystkie narody 
i państw a na  globie się em ancypują. 
E ksport jest trudniejszy . Z końcem 
roku  będzie 6 m iljonów  bezrobotnych, 
policja m a gazy i bom by, ale tem się 
długo w ojow ać nie da. R urżuazja m o
ra ln ie  i m aterja ln ie  gnije. Farm erzy 
zjeżdżają do m iast. Cały ra tunek  jesz
cze w prohibicji i... w sow ietach jako  
rynku  n a  m aszyny i p rodukty  prze
mysłowe. Jeżeli to  zawiedzie, to so
c jalna rew olucja jest tylko kw estją 
czasu. Albo będzie krw aw ą i w tedy 
zblednie naw et to  co się działo W Ro
sji. Albo będzie bezkrw aw ą, wtedy 
„św iat pracy" obejm ie rządy nad  
A m eryką. R obotnik będzie zarab iał do 
30 dolaróW i będzie w ładał od Oceanu 
do Oceanu".

Słyszycie panowie faszyści? 
Jak pisze wasz mocodawca, 
trzeźwy fabrykant, który wie co 
w trawie piszczy.

Tedy wolnego, panowie fa
szyści. Rok 1921 i 1930 —  to też 
co innego.

Marsz czarnych koszul ną 
Rzym odbywał sic w czasie opa
dającej faji walki we Włoszech, 
Dziś inaczej, inaczej...

ŚWIDREM I MŁOTEM.

Wolnego, ponowie faszyści...
Aresztowanie wodzów centro

lewu przyjęły masy ze zrozu
miałą obojętnością. Jest rzeczą 
jasną, że w obronie oszustwa 

I Libermana, krwawego Kierni- 
I ka, złodzieja Korfantego żaden 
| robotnik, żaden chłop palcem w 
bucie nie kiwnie.

Masy rwą się do walki 
i przeciw zamachom kapitału, —  
i ale o Witosów ani Barlickich 
walczyć nie mają zamiaru. 
Wodzowie Centrolewu robią 
wszystko, by walkę mas złamać, 
to też masy pracujące odnoszą 
się do nich z nienawiścią uza
sadnioną długiem pasmem 
zdrad i oszustw, na których naj-

I naiwniejszy już się poznaje.
Z tego stanu rzeczy prasa sa- 

j nacyjna stara się wyciągnąć 
szczególn wnioski. Udaje, że 

I nie widzi podnoszącej się fali 
■ walki.

„My dopiero teraz  dow iadujem y 
się —- pisze sanacy jna  „P raw da" — 
że są rzeczy, w k tóre  walić m ożna 
śm iało, jak  w bęben, mimo, że usiłu je 
się nadać im strasznie groźny wygląd.

| W ystarczy silniej dm uchnąć, a cala 
: p a rad a  pryska i chow a się w m ysie 
dziury.. Pobudka faszystow skiej Gio- 
yinezzy1) z łam ała zły czar. E uropa za -’ 
czyna się budzić z pow ojennego du-

PPS-owsey OBROŃCY 
MATKI BO SKIEJ.

Katowicka „tiazeta Robotni
cza lamentuje, że sanatorzy „na
wet" Matkę Boską Częstochowską 
wprzęgają do agitacji wyborczej.

A obwiesie. A rakarze.
„W ciąganie religji — b iad a ją  pe- 

peesow skie „zytki" z Gazety R obotni
czej" — jest potępienia godnem".

„Już podczas w ojny św iatow ej n ad 
używ ano religji .na frontach . W ysyła
no żołnierzy pod  znakiem  krzyża 

i i błogosław ieństw a bożego do m aso
wego m ordow ania bliźnich.

„Skutki były dla kościoła kato lic
kiego wręcz fatalne. T eraz pow tarza 
się ta  sam a kom edja. Czy sanacja  
myśli sobie, że M atka Boska Często
chow ska przejm uje się klęską lab  
zwycięstwem sanacji?

„Gdzie tu  szacunek należny dla 
ku ltu  M atki Boskiej Częstochow
skiej?".

Na rok przyszły, 1 Maja Da
szyński, Liberman, Regier, Pra- 
gier, Diamant, Żuławski i S-ka

intonować będą na uroczystych 
akademjach pepeesowskich
chadecki hymn: „My chcemy
Boga“ ...

SOCJALIŚCI BUŁGARSY BRO
NIĄ —  p r a w o s ł a w i a .

Jak  w iadom o, papież udzielił 
p ann ie  kró lew nie w łoskiej dyspen- 
zy n a  ślub ze schyzm atykiem  Bo
rysem , carem  bu łgarsk im  pod w a
runk iem , że dzieci z tego m ałżeń
stw a będą kato likam i.

G w ałt i rw etes z tego pow odu 
w socjalfaszystow skiej p a rtji bu ł
garsk ie j. W  p arlam encie  posłowie 
socpalistyczni wnieśli in terpelację , 
że to niby pan  k ró l złam ał konsty
tucję, poniżył praw osław ie...

W  Polsce wodzowie socjalfaszy- 
zm u za katolicyzm em , w B ałgarji—  
za praw osław iem .

A cóż n a  to  II M iędzynarodów 
ka?  Za kato licyzm em  —  czy za 
p raw osław iem ? Za golonym i k le
cham i —  czy za b rodatym i popam i?

*) Giovinezza — po włosku znaczy: 
młodość; tak  się nazyw a hym n faszy- 

! stów włoskich.

JE Ś L IŚ  ZR O ZU M IA Ł ,
2E 7 — Y@ ZDRAJCY LySDSJ H©®-©CZE- 
GO — SOCJALFASZYlCI a K A Y Y  ROBOTNI
KÓW — W I T O S © W E  PASKO'PIASTY
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W robotniczej Warszawie.

U tramwajarzy na Lesznie.
Pokój w prywatnem mieszka

niu. Na ścianie portret Marksa. 
Napis: „Proletarjusze wszystkich 
krajów łączcie się". Naprzeciw
ko —  duża ścienna gazeta: „Kul
tura Proletarjacka". Kilka ławek 
drewnianych po bokach, stolik
i szafka —  w kącie oto całe
umeblowanie.

Tak wygląda siedziba Zw. Zaw. 
rewolucyjnych robotników tram
wajowych w Warszawie. Zgła
szam się do sekretarza. Rozmowa 
toczy się o działalności związku, 
o warunkach pracy, o rozbiciu 
robotniczego ruchu tramwajo
wego.

—- Wciągu ostatnich kilku lat 
.— tłomaczy mi tow. sekretarz —  
dyrekcja zdążyła podwyższyć bi
lety z 15 do 25 groszy, co po
większyło jej dochody o dziesiąt
ki miljonów zł., ale pensje tram
wajarzy pozostały te same, a wła
ściwie na skutek wzrostu drożyz
ny obniżyły się'.

—  Rozbicie ruchu zawodowe
go jest duże. Warszawa liczy aż 
8 robotniczych związków zawo
dowych. Sanatorzy mają słabe 
wpływy wśród robotników, to 
samo chadecy i enperowcy. 
Wpływy pepesowskie topnieją 
z powodu ogólnej zdradzieckiej 
polityki PPS i połączenia się z in- 
nemi partjami w Centrolew. 
„Dranie —  krzyczą robotnicy, 
nawet sympatycy pepesowscy na 
przywódców —  z kim żeście się 
połączyli, z katami robotników, 
z krwawym Kiernikieni i Wito
sem" 1 Do związku fracego idą 
ludzie słabi lub pod terorem, bo 
to przecież sanacja. Przez zwią
zek fracki ma się protekcję, łat
wiej o awans, o przeniesienie 
z gorszej kategorji pracy na lep
szą i t. p. Ale wpływu politycz
nego na masy fracy nie mają. 
Z nami, rewolucyjną lewicą 
tramwajarzy, jest odwrotnie. 
Wpływy mamy duże, niejedno
krotnie zdołaliśmy opanować 
zgromadzenia, zwoływane przez 
PPS. fraków, lub chadeków. Ro
botnicy przyznawali nam rację 
i oklaskiwali naszych mówców, 
ale z przystąpieniem do Związku

'ociągają się. Boją się wylecieć 
!z pracy. Teror.

-—  Prasa podawała ostatnio, że 
macie zatargi z dyrekcją na tle 
racjonalizacji.

—  Owszem, i to poważne za
targi. Przykładem racjonalizacji 
w tramwajach będzie fakt, który 
miał miejsce w Głównych War
sztatach na Woli. Przed kilkoma 
laty, robotnicy warsztatowi wy
rabiali twornik —  część, miesz
cząca się w mechanizmie tram
wajowym —  ustawowo w ciągu 
46 godzin. Dyrekcja zmniejszyła 
czas do 40 godzin i wprowadziła 
premje. Robotnicy zaczęli się ści
gać. Twornik zrobiono w ciągu 
30 godzin. Widząc to, dyrekcja 
obcięła czas pracy z 40 na 30 go
dzin. Robotnicy zdwoili szyb
kość. Twornik był gotów w cią
gu 20 godzin. Dyrekcja jeszcze 
bardziej ściągnęła pętlę racjona- 
łizacyjną i wyznaczyła 20 godzin 
na wyrób twornika. Robotnicy 
gonili jak szaleni, i wyrabiali 
twornik w ciągu 13-tu godzin! 
Tak wygląda u nas „radosny wy
ścig pracy". W tym wyścigu wy
twarzania zysków dla kapitału 
traci robotnik siły i zdrowie.

—  Ile wynosi premja?
—  Premja wynosi 40 zł., a je

śli robotnik bardzo się stara -z— 
80 zł. do 90 zł. na miesiąc. Z tego 
1/4 idzie na administrację, 3/4 
dla robotnika. Z tych 3/4 dyrek
cja często potrąca rozmaite su
my. Np. za 1 dzień choroby, po
trąca się premje dwudniową, cza
sami za karę potrąca się robot
nikowi nawet całomiesięczną 
premję.

—  Czy racjonalizacja dotknęła 
tylko warsztatowców?

—  Nie. Ostatnio przeprowa
dzana jest również w dziale ru
chu. 10-cio minutowe postoje na 
stacjach krańcowych zostały 
znacznie zredukowane, zwiększo
no szybkość jazdy. Jeszcze go
rzej wygląda racjonalizacja 
w autobusach. Dyrekcja wyzna
cza szoferowi określoną ilość 
benzyny na dzień. Zdarzyło się 
szoferowi, że motor zużył więcej. 
Musiał dokupić benzynę z wła
snych pieniędzy. Kiedy upomniał 
się o zwrot należności, dyrekcja 
ukarała go.

—  A jak wobec tego wszystkie
go robotnicy?

—  Robociarze są bardzo nie
zadowoleni. Kilka razy wybucha
ły strajki protestacyjne. Pepe- 
sowcy i fracy usprawiedliwiają 
racjonalizację wykrętnie, tłoma- 
cząc ją „koniecznością gospo
darczą". Nasz związek nie po
dziela tego stanowiska i uważa 
walkę z racjonalizacją za jedno 
ze swych czołowych zadań.

T a d e u s z  K u ź n i a .

m  m m
10*/= - godzinny dzień pracy 

w tramwajach. Jak donosi pra
sa. Min. Pracy i Opieki Społecz
nej wydało przepisy o czasie 
pracy pracowników tramwajo
wych. Gzas pracy przeciętnie 
wynosić powinien 46 godzin, 
przyczem w poszczególnych 
dniach nie może przekraczać 10 
i pól godzin na dobę.

t o t o ®
14. XI. policja dokonała maso

wych rewizyj i aresztowań 
w szeiegu Zw. Ząw. w W arsza
wie. Aresztowano ogółem 248 o - 
sób! —  Opieczętowano lokale 7 
związków, m. in. Zw. Tramwa
jarzy...

(Szczegóły na str. 4-ej).
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Z ruchu wyborczego.
j ą w n i i :...

P an  Minister Składkowski 
w odczycie lwowskim dnia 6 li
s topada  powiedział:

„Do rządu obecnego należy ukształ
towanie życia polskiego n a  najbliższe 
jutro.

Rząd nie może być obojętnym. Rząd 
musi zaangażować się w nastrojach.

Jawnie oświadczam, że w moich kon
ferencjach ze starostami mówię im, by 
tak prowadzili nastroje, żeby ta jedyna 
idea (zwycięstwa Piisudskiego) za- 
triumfowalał1.

■ Sanacyjna zaś „P raw da" ,  jak 
by naw iązując  do tych słów p a 
na m inistra , pow iada w Nr. 45:

„Głosy, oddane na  obóz jedynki p od
czas niedzielnych wyborów będą je- 
dynemi glosami, które nie przepadną".

A uważajcie tam, towarzysze, 
by w czasie obliczania głosów, 
elektryczność przypadk iem  nie 
popsuła  się w lokalach komisyj 
wyborczych...

KAMPANJA WYBORCZA 
W ŁODZI.

■:?.t la ' f .. ■
W  w yniku  k am pan ji  wynor- 

czej od 20 do 27 października, 
ilość Komitetów wyb! (trójeń) 
zwiększyła ^ię do 61, w tein ,2,1 
fabrycznych (u A lbersztata  3, 
ii Poznańskiego 7, u Gayera 4, 
u P rzygórskich  1, u K inderm ana 
.1, u ‘ Szajt |lera 1 ze z redukow a
ny cli u D obranickięgo 1, u  Lif- 
szyca 1, u Zajberta  2; prócz tego 
u robotn ików  żydowskich i in.).

Komitetów wyborczych Jedn. 
Rob. Ghł. jest 7, u Poznańskiego 
z 6-cin judzi, u Ąlbesztata z 5, 
u Przygórskiego z 9, u t ram w a
ja rzy  z 10 ludzi. Komitet u t r a m 
w ajarzy  nazyw a się Antyfaszy
stowskim  Kom. W yborczym . 
T rzy  Kom. Wyb. powstały przy 
żyd. zw iązkach zawodowych. 
M asówek było 8, u P rzygórsk ie
go, Albersztata, 2 m asów ki po 
500 ludzi u tram w a ja rzy  i 4 m a 
sówki robo tn ików  żydowskich. 
P rzygotow ane m asów ki u Geye- 
ra  i Szajblera nie doszły do 
skutku . U rządzono 2 wiece 25 
i 26. W  związku z tym i wiecami 
w ydano dwie u lotki w polskim 
i żydow skim  języku. 26 X. roz
bito wiec BBS-owski w „Splen- 
didzie". W szyscy robotn icy  o- 
puścili salę i zostało tylko około 
40 bojów karzy. Na wiecu d. 19 
X. podczas, wznoszenia ok rzy 
ków szpicle strzelali, raniąc 
dw uch robotników. W  Pabjani- 
cach  i Kaliszu zorganizowano 
dwa wiece, k tóre  policja rozpę
dziła. W  związku z w yboram i 
i w ypadkam i na wsi ukra ińsk ie j 
odbyw a się na  mieście p lak a to 
wanie, sz tandarow anie  i k re d 
kowanie.

Po zatw ierdzeniu listy w yda
no p lakaciki z hasłam i i n u m e
rem  Jedn. Rob. Chłop. 22. Ko
m ite t wyborczy P. P. S. Lewicy 
wydał p laka t wzyw ający do gło
sowania na 22. To samo blok 
Lewicy Związkowej i Solidar
ność.

MASOWE SKREŚLENIA 
Z LIST WYBORCZYCH.

D ow iadujem y się, że wc Lw o
wie skreślono około 7.800 wy-

boreów; przeważnie oczywiście 
robotników-ukraińców.

T ak  np. skreślono wszystkich 
n iem al U k r a i ń c ó w  dozorców do
mowych, k tórzy  skup ia ją  się 
w lewicow ym Zw. Zawodowym.

Również na Górnym Śląsku  
skreślono z list 15.000 wyborców, 
p raw ie wyłącznie robotn ików  
niemieckich.

W  związku z tęm odbyły się 
w szeregu miejscowości n a  Ślą- 
Ąku protestacy jne dem onstracje  
robotnicze.

NA ZIEMIACH ZACHODNIO- 
UKRAINSKICH.

Q trzy prujem y garść inform a- 
cyj z przebiegu akcji  wyborczej 
na ziemiach ukra ińskich . W  0- 
ś ta tn im  tygodniu odbyły się wie
ce antyfaszystowskie w Brodach  
(450 ludzi), Chełmie (40), Prze
m yślu (450 i 120), Drohobyczu  
(120). W  D rohobyczu na drugi 
wiec, zwołany przez Obóz Prze- 
ciwfaszystowski, przybyło 2.000 
robotników ; policja nie dopuści
ła do odbycia wiecu.

W e Lwowie odbyło się 30 m a 
sówek i 2 wiece (200 i 120) osób).

W  Kołomyi lewica rob.-chłop
ska opanow ała  wiec UNDA i 3 
wiece uk ra ińsk ich  „radykałów ": 
w Kutach, Kołomyi i Gwoździ- 
cach. Podobnie  z en tuzjazm em  
podchwycili robotnicy nasze h a 
sła antyfaszystowskie n a  wie
cach Bundu w Kołomyi i Prze
myślu.

To wszystko dzieje się w obli
czu najsroższych, nie dających 
się opisać represy j —  na tym  te 
renie.

LISTY ROB.-CHŁOPSKIE 
DO SEJMU ŚLĄSKIEGO.

30 l istopada m ają  się odbyć 
w ybory do sejmu śląskiego.

W  Komisji okręgowej Katow i
ce zostały zgłoszone następujące  
listy robotniczo-chłopskie:

. Nr. 8 —  Jedność robotniczo- 
ch ło p sk a  z Józefem W ieczor
kiem  na czele.

Nr. 4 —  PPS-Lcwica, czołowy 
k andyda t:  Józef Wargin.

Jedność Robotniczo - Chłop
ska i PPS-Lewica zgłosiły rów 
nież listy w Komisji wyborczej: 
Król. Huta,

Strajk metalowców berlińskich.
W  m yśl ,p tą n u  Y oungą, N ipmey 

m u s z ą  r o k  ro czn ie  sp łac ać  b a n k ie 
r o m  A m ery k i ,  Anglji ,  F r a n c j i  mi-i 
l j a rd o w ę  su m y  r e p a r a c y jn e .  Te; m i- 
Ljarcjy b u r ż n a z j a  n i e m ie c k a  chce  
w.ydusić z m a s  i d la tego  , p r z y p u s z 
cza  generalny s z tu rm ,  p rzed ew szy -  
s tk iem  na place ro b o tn ik ó w .

W y r a z e m  te j  o fen zy w y  b u rżu a -  
zji, je s t  o s ta tn i  p o tężn y  s t r a jk  r o 
b o tn ik ó w  m e ta lo w y c h  B erlina ;

Z godn ie  z ży czen iem  p rz e m y 
s łowców , s ąd  a rb i t r a ż o w y  u c h w a l i ł  
z n iżk ę  p ła c  ro b o tn ic z y c h  ,p  8 °/0. 
R o b o tn icy  od rzu c i l i  a rb i t r a ż  j  15.
X. b. r .  w b re w  w y s i łk o m ;S. D. r o z 
poczęl i  s t r a jk .  S tanę ło  p rzesz ło
140.000 ro b o tn ik ó w .

Na. czele s t r a jk u ,  j a k o ; je g o  w ódz 
i o rg a n iz a to r  s ta n ą ł  C e n tra ln y  ^Ko
m i te t  S t r a jk o w y  R e w o lu c y jn e j  O p o
zyc ji  M eta low ców , k tó r y  p r a c o w a ł  
p o d  k ie r o w n ic tw e m  L e w icy  R o b o t 
nicze j .  H i t l e ro w c y  pe łn i l i  ro lę  ł a 
m is t ra jk ó w .  ł e b  g ru p y  po  40— 50 
osób, k tó r e  ch c ia ły  się p rz e d o s ta ć  
do f a b ry k ,  b y ły  p r z e p ę d z a n e  .p rzez  
w a r ty  fa b ry c z n e  s t r a jk u ją o y c h  m e 
ta low ców .

S o c ja l -d e m o k rą c ja  'o d b y w a ł a  za 
p le c a m i ro b o tn ik ó w  ta jn e  n a r a d y  
z r z ą d e m  i p rz e m y s ło w c a m i,  z k tó 
ry m i  u b i ła  w reszc ie  p a k t  z e rw a n ia  
s t r a jk u  n a  n a s t ę p u ją c y c h  w a r u n 
k a c h :  1) r o b o tn ic y  w r a c a ją  do p r a 
cy  n a ra z ie  n a  s t a ry c h  w a r u n k a c h ,

2) m in is te r  p r a c y  p o w o łu je  now y 
s ą d  a rb i t r a ż o w y  z 3-ch osób, 3) w y 
ro k  s ą d u  Będzie os ta teczpy .

:P l a n  u g o d o w có w  b y ł  zupe łn ie  
j a s n y  w o b ec  tego, że m a s y  są  te ra z  
B ojow o usp o so b io n e ,  n a leży  c h w i
lo w o  p rz e c z e k a ć  z a ta k ie m ;  k ied y  
s t r a jk  będz ie  p rz e r w a n y ,  ła tw ie j  
b ęd z ie  p rz e m y s ło w c o m  p rz e p r o w a 
dz ić  sw oje.

R o b o tn icy  zaw rze l i  g n iew em  
z p o w o d n  z d ra d y  ugo do w có w . R e
w o lu c y jn e  k ie ro w n ic tw o  m e ta lo w 
ców. ro z w in ę ło  e n e rg ic z n ą  d z ia ła l 
ność. W -B e r l in ie  o d b y w a ły  się licz- 
ne  w iece  i d e m o n s t ra c je .  35 k u c h e n  
ob dz ie la ło  o b ia d a m i  s t r a jk u ją c y c h .  
C ały  B e r l in  ro b o tn ic z y  sp ieszy ł 
z p o m o c ą  m e ta lo w c o m .  P o l ic ja  
S trze la ła  do  ro b o tn ik ó w ,  a re s z to 
w a ła  w ie lu . W  . n ie k tó ry c h  f a b r y 
k a c h  ro z p o c z ą ł  się s t r a jk  so l id a r 
nośc iow y . W  H a m b u r g u  d e m o n 
s t ro w a l i  b e z ro b o tn i  w  d o w ó d  soli
d a rn o ś c i  z b e r l iń sk im i  to w a rz y s z a 
mi, P rz e m y s ło w c y  b e r l iń sc y  og ło 
sili, że u w a ż a ją  w szy s tk ic h  s t r a j k u 
ją c y c h  za  z w o ln io n y c h  z p ra c y .  ,

W  tej sy tu a c j i  S. D. w y s tąp i ła  
z o sz u k a ń c z y m  p r o j e k te m  „p le b i 
scy tu "  w  sp ra w ie  p rz e r w a n ia  lub  
dalszego  p r o w a d z e n ia  s t r a jk u .  
Z „ p le b is c y tu "  w y łącz y ła  S. D. 
p rzesz ło  60.000 m e ta lo w c ó w  n iezor-  
g an iz o w a n y c h ,  to  zn ac zy  o ko ło  
50a/0 ogółu  s t r a jk u ją c y c h .  40.431

w  m y ś l  o b l i c z e n ia -u g ó d o w c ó w )Ą o -  
b o tn ic y  m ów il i ,  że o b l iczen ia  są  iał- 
szow ane)  w y p o w ied z ia ło  Się za 
p rz e r w a n ie m  s t r a jk u ,  32>848 — za 
d a lszem  p ro w a d z e n ie m  ń k c j i .

N a 140.000: s t r a jk u j ą c y c h  < ty tko
40.000 ch c ia ło  p o n o ć  p rz e r w a ć  
akc ję !  Ale nie c z e k a ją c  n a w e t  ,'fta 
r e z u l ta t  p le b iscy tu ,  S. D. różpóezę-  
ła  ro b o tę  ł a m is t r a jk o w ś k ą .  SoCjM- 
faSżystów ski Komitet „ 'S tra jk ow y"  
w y d a ł  odezw ę, żeby robotraicy p r z y 
stąp i l i  do p r a c y  i n ie b ra l i  OdżłaUi 
w g łosow an iu .

S te ro ry z o w a n i  p rzez  policję- i a d 
m in is t r a c ję  f a b ry c ź ń ą ,  ń a rhaw in n i  
p rz ez  u g od ow ców , poczęl i  róbófn i-  
cy z a ła m y w a ć  się i g ru p a m i  wfafeAć 
do p racy .

W  tej s y tu a c j i  r e w o lu c y jn a  o p o 
z y c ja  p o  p rzesz ło  2Hygó’d n to w ę j  
w alce  n ie  m ia ła  in neg o  w yjśc ia ,  j a k  
p rz e r w a ć  a k c ję  i zezw olić  r e w o lu 
c y jn y m  ro b o tn ik o m ,  k tó r z y  szli za 
n ią  do  o s ta tn ie j  chw ili ,  w ró c ić  do 
p ra cy .

Z d ra d z a n y  p rzez  u g od ow có w  
s t r a jk ,  nauczył; j e d n a k  ro b o tn ik ó w ,  
że a b y  zw y ciężyć  z w a r ty  f ro n t  
p rz em y s ło w có w , m u s z ą  on i p r z e p ę 
dzić  ze sw oich  sze reg ów  zd ra jc ó w  
so c ja l- fa szys tow sk ich .  T o  też  r e w o 
lu c y jn i  m e ta lo w c y  p o s ta n o w i l i  w y 
s tą p ić  z u g od ow ego  z w ią z k u  i z a 
łożyć  m a s o w y  zw iązek  r e w o lu c y jn y  
m e ta lo w c ó w  B er l ina .

Nowe prowokacje anfysowieekie.

Centralny rząd radziecki 
w Chinach-

W  ró ż n y c h  p ro w in c j a c h  C hin  
je s t  ju ż  p rzesz ło  200 o k ręg ó w , r z ą 
d zo n y ch  p rzez  Rady Robotniczo- 
Chłopskie. L u d n o ś ć  ty c h  o k rę g ó w  
w y n o s i  p rzesz ło  30 m i l jo n ó w . P o  
u su n ię c iu  ży w io łó w  k o n t r r e w o lu 
c y jn y c h ,  m a s y  p ra c u ją c e  w zię ły  
w  sw e p o s ia d a n ie  fabryki, ziemię 
i zapasy żywności.

C elem  w z m o c n ie n ia  i ro z s z e rz e 
n ia  w ład zy  rad z ie ck ie j ,  c e le m  scen 
t r a l i z o w a n ia  r e w o lu c y jn y c h  sił i n a 
d a n ia  im  w sp ó lneg o  k ie ro w n ic tw a ,  
ce lem  w c iąg n ię c ia  m a s y  ro bo tn iczo -  
c h ło p s k ie j  do w a lk i  o w ład zę  r a 
d z iec k ą  w ca ły ch  C h inach ,  d n ia  11 
g r u d n ia  zo s tan ie  u tw o rz o n y  Tym
czasowy Rząd Radziecki Chin.

P o w s ta n ie  tego r z ą d u  n ie w ą tp l i 
wie p rz y c z y n i  się do jeszcze  s k u 
tecz n ie jsze j  w a lk i  m a s  p r a c u ją c y c h  
C h in  ze z d ra d z ie c k im i  r z ą d a m i  Ku- 
o m in ta n g u  i z o b c y m  im p e r ja l iz -  
m e m .

Z a g ro ż o n a  w  sw em  p a n o w a n iu  
b u rż u a z j a  c h iń s k a  c o raz  b a rd z ie j  
u c ie k a  się p o d  o p iek ę  z a g ra n ic z 

n y c h  im p e r ja l i s tó w .  F lo t a  w o je n n a  
i e s k a d r y  lo tn icze  e u ro p e j s k ic h  
b a n d y tó w  o p e r u j ą  w e w szys tk ich  
p ro w in c ja c h ,  o g a rn ię ty c h  ru c h e m  
re w o lu c y jn y m  m a s  p ra c u ją c y c h ,  
m o r d u j ą  lu d n o ś ć  ro b o tn ic z o -c h ło p 
ską ,  o g n ie m  a r m a tn i m  i b o m b a m i ,  
m io ta n e m i  z a e ro p la n ó w ,  n iszczą  
w sie  i m ia s ta .

B ro n ią  t. z w a n e j  cyw il izac j i  
i ch rz e ś c i j a ń s tw a ,  n a  k tó r e  o s ta tn io  
„ n a w ró c i ł  s ię"  C zang-K ai-Szek  —  
d y k ta t o r  ń a n k lń ś k i !  W  ty m  k r w a 
w y m  o p ra w c y  ro b o tn ik ó w  i ch ło .  
p ó w  c h iń s k ic h  k a p i t a ł  zn a la z ł  je s z 
cze je d n e g o  . o b ro ń c ę  rzy m sk ieg o  
kościoła!..

Ale n a w e t  t a  p o m o c  nie  p o w s t r z y 
m a  zw yc ięsk ieg o  p o c h o d u  ro b o t n i 
czo -ch ło psk ieg o  w  C h in ach .
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T Y L K O  NA LISTY BLOKU 
PRZECIW - FASZYSTOWSKIE
GO !!!

Krzyk o „dum pingu" so
wieckim był tylko przygryw ką 
do wzmożonych prowokacyj wo
jennych międzynarodowego im- 
perjalizmu przeciwko znienawi
dzonym Sowietom. Taką  n a j 
nowszą prowokacją jest podło
żenie bomby pod budynek przed
stawicielstwa kooperatyw so
wieckich w Szanghaju. Jak  w i
dać, zamachy bombowe na in 
stytucje sowieckie nie są wyłącz
n ą  specjalnością kontrrewolucjo
nistów w Warszawie. O tym  n a j 
nowszym zam achu bom bow ym  
piszą, jak  inform uje PAT, so
wieckie „Izw iestja“, zaznaczając,

...że po d ło żen ie  b o m b y  p o d  b u d y 
n e k  C e n tro s o ju z u  w  S z a n g h a ju  
św iąd czy  p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że w ła 
dze  c h iń sk ie  n ie  ch cą  lu b  n ie  m o g ą  
z a p e w n ić  w a r u n k ó w  n o r m a ln e j  p r a 
cy  w sow iec k ic h  in s ty tu c ja c h  h a n 
d low ych .  F a k t  te n  św iadczy  raz a -  
zem, że w ro g a  a k c ja ,  u p r a w ia n a  
b e z k a rn ie  p rzez  b ia ło g w a rd z is tó w  
n ie ty lk o  w  M an d żu r j i ,  lecz w  sa 
m y c h  C h in ach ,  n ie  n a p o ty k a  n a  ża 
d en  o p ó r  ze s t ro n y  w ładz  ch iń sk ich .

Jednocześnie z drugiej półkuli, 
ze Stanów Zjednoczonych n a 
pływ ają wiadomości o rozpoczę
tej tam  walce przeciwko ekspor
towi sowieckiej nafty. W iado
mość ta podana przez prasę bur- 
żuazyjną brzmi:

„ M a t in "  donosi ,  że a m e r y k a ń s k i  
p r z e m y s ł  n a f to w y  p o d ją ł  z a k r o jo n ą  
n a  w ie lk ą  sk a lę  k o n t r o fe n z y w ę  
p rz e c iw  s o w ie c k ie m u  d u m p in g o w i .  
N a ca łe j  l in j i  m a  b y ć  p o d ję ta  b ez
w zględna' w alk a  c e n n ik o w a .  „E x- 
p o r t  P e t r o le u m  A sso ca t io n "  u s t a n a 
w ia ją c e  c e n y  d la  a m e r y k a ń s k ie g o  
e k s p o r tu  u c h w a l i ło  ty m c z a so w e  z a 
n ie c h a n ie  u s t a la n i ą  cen , a b y  p r z e 
m y s ło w i  p o zo s taw ić  w o ln ą  r ę k ę  
w  k o n k u r e n c j i  z c e n a m i  sow iec 
kiemu.

Te wszystkie przygotowania 
do blokady gospodarczej i wojny 
czynione są pod obsłoną pacyfi
stycznych frazesów, które pod 
postacią „przygotowań do roz
brojenia" p łyną obecnie z Gene
wy, gdzie odbywa się konferen
cja komisji rozbrojeniowej. Lecz 
konferencja ta m a  wszystko na 
celu, tylko nie rozbrojenie! 
Wszystkie wnioski sowieckie, 
zmierzające do rzeczywistego 
zmniejszenia zbrojeń, na  k tóre 
państw a kapitalistyczne wydają 
50 miljonów rocznie — są odrzu
cane przez większość państw  ka^ 
pitalistycznych. Natomiast u- 
chw alane są wnióśki „rozbroje
niowe", które —  po zeskrobaniu

z nich obłudnych frazesów po
kojowych— obnażają swą istotną 
wojenną treść. Tak naprzykład 
wniosek polski o u jednosta jn ie
niu czasu służby wojskowej p ro 
wadzi w prostej linji do zwięk
szenia służby wojskowej w sze
regu państw kapitalistycznych. 
Zamiast rozbrojenia m am y więc 
nowe zbrojenia, zwrócone całym 
ciężarem przeciwko Sowietom.

Niedawno „Czas" z całym cy
nizmem przyznał, że jest to r a 
czej konferencja „dozbrojeniowa",

niż rozbrojeniowa. Oto prawdziwa 
treść konfrencji  „rozbro jen io
wej", tak  zachwalanej przez so- 
cjalfaszystowskich wspólników 
burżuazji w prowokacjach anty- 
sowieckich.

Te prowokacje będą w obec
nej sytuacji kryzysu i radykałi- 
zacji mas zwiększać się z każ
dym  miesiącem, każdym  tygod
niem. Obowiązkiem robotników 
i chłopów, zwalczających z  ca
łych sił te wszystkie p lany wo
jenne jest jak największa czujność!

Roboty przymusowe pod rządami MacDonalda.
Bezrobocie w Anglji rośnie d a 

lej. Liczba bezrobotnych sięga 
już 2 m iljonów 200 tysięcy. Jest 
to blisko o miljon więcej, niż 
w roku  zeszłym i o przeszło mi
ljon 100 tysięcy więcej od czasu, 
gdy niby —  socjalistyczny rząd 
M acdonalda objął władzę.

Te potw orne cyfry bezrobocia 
są zresztą fałszywe, tendencyj
nie zmniejszone. O bejm ują one 
tylko tych robotników, którzy są 
zarejestrowani i pob iera ją  zapo
mogi. Poza nimi jest jeszcze cała 
armja takich, którzy  z tych czy 
innych  względów —  nie otrzy
mują wcale zapomóg i skazani 
na  jałm użnę, daw aną  przez b iu 
ra  dobroczynności publicznej. —  
W  sam ym  tylko Londynie jest 
ich przeszło 5.000.

Dla tej kategorji  robotników  
niby  - socjalistyczny rząd Mac
donalda  w prow adził teraz

roboty przymusowe.
Każdy m ianowicie bezrobotny, 

k tó ry  o trzym uje  wsparcie  z b iur 
dobroczynności, musi pracować 
przez 32 godzin tygodniowo przy 
czyszczeniu ulic, dróg, parków  
i t. d.

Ta przymusowa i bezpłatna
praca  zwiększa jeszcze szeregi 
bezrobotnych i pozw ala burżua- 
zji prow adzić politykę „oszczęd
nościową" kosztem pro le ta rja tu .

70.000 OFIAR BIAŁEGO TERORU!
Sowiecka „Prawda" ogłosi

ła zestawienie ofiar białego tero- 
ru w państwach kapitalistycz
nych. W edług tego zestawienia 
w pierwszem półroczu r. b. zabi
to w 55 krajach kapitalistycz

nych i kolonjalnych około 70.00© 
rewolucyjn. robotn ików  5 w ło
ścian.

Policja poran iła  zaś ponad 
60.000, aresztowano podczas de
m onstracyj i wieców 122.000 i t. 
d. —  Z danych  zestawienia w y
nika, że znaczna liczba zabitych 
p rzypada  na Chiny. Najwięcej 
w yroków  śmierci wydały  sądy 
francusk ie  w Indochinach.

W  temże półroczu naliczono 
w Polsce 57 głodówek wśród 
więźniów politycznych.

Powyższe podajem y na pod
stawie k o m u n ik a tu  agencji ATE.

ROSNĄCA N ĘD Z A  MAS W Y W O 
Ł U J E  S P A D E K  W P Ł Y W Ó W  P O 
D A T K O W Y C H .

O głoszone liczby  d o ty czą ce  w p ły 
w ó w  p o d a tk o w y c h  we w rz eśn iu  
w s k a z u ją  n a  z n a c z n y  ich  sp ad ćk .  
p o d a tk i  b e z p o ś re d n ie  48.797 49.612 

W rz es ień .  1929 r. 1930 r.
w  ty s ią c a c h  z ło tych  

p o d a tk i  p o ś re d n ie  . 1 6 . 2 0 7  14.959 
c ła  . . . . . .  33.253 19.590
o p ła ty  s t em p lo w e  . 17.103 15.021 
10°/0 do da t .  do d a n in  7.900 7:499
p o d a te k  m a j ą tk o w y  . 874 1.439
m o n o p o le  . . . .  88.760 77:366
R aze m  . . . 212.894 185.486

A z a te m  w p ły w y  z w y m ie n io 
n y c h  ź ró d e ł  za m ie s iąc  w rz e s ie ń  są 
w  ty m  r o k u  m n ie js z e  o 27,4 m i l j o 
n ó w  zł. Cała  ta  ró ż n ic a  p r z y p a d a  
n a  cła, m o n o p o le  i p o d a tk i  p o 
ś redn ie .

M im o k o lo sa ln eg o  n a c i s k u 1 w ła d z '  
k ry z y s  i r o s n ą c a  n ę d z a  m a s  p r o w a 
dzą  do  o b n iż e n ia  d o c h o d ó w  pań
stwa,



Z fabryk, hut i warsztatów.
WYZYSK i REPRESJE NA 
„FABLOKU44 W  CHRZANOWIE

Pod sztan d ary  L ew icy  R ob otn i
czej! W  fabryce lokomotyw 
w Chrzanowie k ry zy s i ra c jo n a li
za cja  d a ją  się n am  coraz dotkli
wiej we znaki. W aru n k i  pracy 
pogarszają  się n iem al z każdym  
m iesiącem ; połowa robotników 
już jest za b ra m ą  —  dyrektorów 
jednak  n a  wielotysięcznych pen
sjach  pozostało, jak  przedtem 
dwóch.

P racu je  się u  nas przeważnie 
n a  akord. Zarobki wynoszą od 
4 do  5 zł. 50 gr. dziennie; w y
kwalifikowani —  od 6 do 8 zł. 
80 gr. Za pomocą w yrafinow a
nego systemu k a r  i szykan i te 
zarobki są stale obryw ane —  czę
stokroć się zdarza, że robotnik 
wykwalifikow any, p racujący  a- 
kordowo, ledwie uzyskuje s taw 
kę dniówkowych. P racu jem y ty l
ko 4  d n i w  tygod n iu , a już k rążą  
pogłoski, że nastąpią  nowe re
dukcje.

Represje i szykany ze strony 
adm inistracji  fabrycznej stają 
się coraz dokuczliwsze. Robotni
cy o przekonaniach lewicowych 
są pod nieustanną obserwacją 
szpiclów, od których  roi się u  nas 
w fabryce.

Dawniej n a  fabryce naszej lep
sze panow ały  stosunki, gdyż ro 
botnicy byli zorganizowani pod 
sz tandaram i P. P. S. Lewicy. 
Dziś terorem  wcisnął się do nas 
związek BBsowski, jaw nych  p a 
chołków faszystowskich. Garstka 
10-ciu osobników, złożona z sa
mych zauszników administracji,  
nazyw a siebie związkiem zawo
dow ym  i dzień w dzień sprzedaje 
interesy robotnicze kapitałowi.

T o w a rzy sze  rob otn icy  C hrzano
w a! Czas już przy jąć  zdecydowa
n ą  walkę przeciw wyzyskowi, 
czas s tanąć m urem  pod sztanda
ry  lewicy robotniczej do walki 
przeciw faszyzmowi i socjalfa- 
szystom.

Precz z wyzyskiem i faszy- 
stowskiemi represjam i n a  fab ry 
kach 1 Niech żyje Lewica Robot
nicza! Fablokowiec.

MASÓWKA LISTOPADOW A 
U JARNUSZEW SKIEGO 
W  WARSZAW IE.
Dnia 7 lis topada r. b., w 13 rocz
nicę rew olucji p ro le ta rjack ie j ,  
odbyła się m asó w k a  robotn ików  
pod fab ry k ą  m eta low ą Jarnu -  
szewskiego, na  Grzybowie. R o
botnicy, w liczbie 200, zebrali się 
na ulicy, pod b ra m ą  fabryczną.

Mówca p rzem aw iał  przeszło 
10 m inut.  Mówił o a tak a ch  fa- 
zm u n a  klasę robotniczą, o sy- 
tyacji  robo tn ików  n a  fabryce — 
(obcięto im  zarobki), p rzec iw sta
wił im  położenie robo tn ików  
w Zw iązku  Radzieckim. W  k ró t 
kich słowach zobrazow ał zd ra 
dziecką rolę socjal.-faszystów 
centro lew ow ych z 7-ki i naw oły 
w ał robo tn ików  do głosowania 
na  szczerze an ty f  iszystowską li
stę Jedności Robotniczo-Chłop
sk ie j w W arszaw ie  —  Nr. 22.

Po  m asów ce robotnicy, roz
chodząc się t łum nie  po tro tua- 
rach, wznosili okrzyki n a  cześć 
socjalistycznego budow nic tw a 
w Zw iązku Radzieckim, n a  cześć 
Jednośc i Robotniczo-Chłopskiej.

HUTA STASZIC (ZAGŁĘBIE 
DĄBROWSKIE.

R a c jo n a l i z a c j a  k a p i t a l i s ty c z n a  
n a ło ż y ła  n a  n a s  o g r o m n ą  p ra c ę .  Gdy 
d a w n ie j  n a  w a lc o w n i  ro b o t n ik  w y 
je ż d ż a ł  30 k ó łe k  a lb o  m n ie j  p o  60 
d o  80 kg., to  d z is ia j  m u s i  w y je żd żać  
41—-43 n a  dz ień .  P r ą c y  o d  s z e ro 
k ic h  p o d k ó w e k  i od p rz y c ią g a c z y  
n ie  w l ic z a ją c  w  p ro d u k c ję ,  t a k  że 
r o b o t n ik  ro b i  to  z a d a rm o .  Za to, co 
d a w n ie j  w y ro b i l i ś m y  w  a k o rd z ie ,  
m a m y  dz is ia j  z w y k łą  p łacę  d n ió w 
k o w ą .  T eraz w yrab iam y  w ięcej,

a  zarab iam y m n iej. P o z a te m ,  gdy  
n i e m a  n a  w a lc o w n i  ro b o ty ,  to  d a j ą  
n a  d n ió w k ę  5 zł. 38 gr. z a m ia s t  7 zł. 
65 gr.  T o  z d a r z a  się k a ż d e m u  wal- 
c o w n ik o w i  1— 2 r a z y  n a  tyd z ień .  
N ie lep ie j  d z ie je  się n a  g l i ja rn i .  
Gdzie d a w n ie j  b y ły  4 p iece  i p ła c o 
n o  6 zł. 54 gr.,  to  dz is ia j  je s t  5 p ie 
ców , a  p ła c a  je s t  t a  s a m a l  Gdy d a w 
n ie j  b y ło  3— 4 ko tły ,  dz is ia j  je s t
6— 7. W a r u n k i  p r a c y  są  o k ro p n e .  
S t r a s z n y  k u r z  z ja d a  r o b o tn ik o m  
p łu ca .  Gdy ro b o tn ic y  z w ró c il i  się 
d o  z a w ia d o w c y  K le ide ra ,  u c ie k in ie 
r a  z ZSRR, o p o d w y ż k ę ,  te n  p r z y 
r z e k ł  im , że, j a k  p r o d u k c j a  d o j 
dz ie  do  300.000 ton ,  to  im  p o p r a 
wi z a ro b k i .  T e ra z  p r o d u k u j e  się 
ju ż  w ięcej ,  a  z a w ia d o w c a  p o d w y ż 
k i  n ie  d a je .

D y r e k c ja  o b r y w a  r o b o t n ik o m  n a  
d e p u ta t a c h .  Z a  k a ż d ą  n i e d o r o b io n ą  
d n ió w k ę  z w in y  fa b r y k i ,  o b ry w a  
się 40 kg. w ęg la .  W ę g ie l  n a  d e p u 
ta ty  w y w o ż ą  n a  , , P u n k in “ , t r z e b a  
n a  n iego  c z e k a ć  3 m ies iące .

D e leg ac i  P P S -o w sc y  K o lan ek  
i K rz y ż a n o w s k i  b ie r n ie  się te m u  
p rz y g lą d a ją ,  a  n a w e t  k o n s z a c h tu ją  
z a d m in i s t r a c j ą .  P e p e s o w c y  są  r e 
w o lu c y jn i ,  g dy  c h o d z i  o ich k ie szeń ,  
a k ie d y  t r z e b a  b ro n ić  s p r a w  r o b o t 
n ik ó w ,  to  j a w n ie  z d d a rd z a j ą .  N a j 
w yższy  czas p rz e p ę d z ić  ty ch  p a 
nów ! R obotnik .
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(ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE).

P r a c a  n a  n a sze j  k o p a ln i  je s t  b a r 
dzo  c iężka .  Szyb  z n a jd u je  się n a  
g łęb o k o śc i  465 m. W a r u n k i  są  n ie 
zn o śn e .  P rz e z  8 g o dz in  n ie m a  o d 
d e c h u .  G orąco  s t ra sz n e .  R o b o tn icy  
p i j ą  z im n ą  w odę .  Nic dz iw nego ,  że 
ty lu  r o b o tn ik ó w  c h o ru je .  .C h o ro b a  
zaś  częs to  r ó w n a  się u t r a c ie  p ra c y .  
P o  m ie s ią c u  c h o ro b y  w y m a w ia ją .  
N ie d a w n o  je d e n  ro b o tn ik ,  k tó r y  
p r a c o w a ł  p r z e z  3 la ta ,  z a c h o ro w a ł  
i -Kasa C h o ry c h  w y s ła ła  go n a  wieś. 
G dy w róc i ł ,  n ie  zo s ta ł  p r z y j ę ty  do  
p r a c y  i n ie  o t r z y m a ł  a n i  za  u r lo p ,  
a n i  za  14 dni.  S ąd  p r a c y  p rz y z n a ł  
m u  ty lk o  za u r lo p .  N a 21 spraw , 
które rob otn icy  w n ieśli p rzeciw  k o 
p aln i, ty lk o  3 zosta ły  w ygrane! T a 
k ie  to  są  te  S ąd y  P ra c y ,  w  k tó r y c h  
z a s i a d a ją  i k tó r e  t a k  z a c h w a la j ą  
w o d z o w ie  P P S .  N ie d a w n o  zosta ł  z a 
b i ty  p r z y  p r a c y  ro b o tn ik ,  co je s t  
p ro s te m  n a s tę p s tw e m  s t ra sz l iw eg o  
p o p ę d z a n ia  p r z y  p ra c y .  R o d z in a  j e 
go n ie  o t r z y m a ła  a n i  za leg łe j  p łacy ,  
a n i  o d s z k o d o w a n ia  p o śm ie r tn e g o ,  
o d p o w iedz ie l i ,  że z ab i ty  zos ta ł  z w ła 
sne j  w iny .  P r z y  ro b o c ie  g n a j ą  i p ę 
d z ą  c z ło w ieka ,  że t c h u  b ra k .  In ż y 
n ie r  o b ja z d o w y  K ru p iń s k i ,  s p e c j a 
l is ta  od  ra c jo n a l i z a c j i ,  ż ą d a  od  r o 
b o tn ik ó w  n ie m o ż l iw y c h  rzeczy .  
Gdzie d a w n ie j  p r a c o w a ło  3, dzis ia j  
m u s i  r o b ić  jed e n .  N a d s ty g a r  G a jz le r  
b ru t a ln i e  t r a k t u j e  ro b t n ik ó w  i w y 
z y w a  ich  od  j a s n y c h  h o le r  i t. d. 
P r z y  n a m u le  z a ż ą d a n o  o d  r o b o t n i 
k ó w , aże b y  z a m ia s t  300 ko lb ,  k tó re  
d o tą d  z t r u d e m  p o d o ła n o ,  d a l i  500. 
Gdy ro b o tn ic y  n ie  m o g l i  w y d o łać ,  
z r e d u k o w a n o  c a łą  zm ian ę .  J a k  r o 
b o tn ik  pow ie ,  że n ie  m o że  ro b ić  p o 
n a d  sw o je  siły, z a ra z  go z r e d u k u j ą  
i p r z y j m u j ą  n o w y c h .  Św ieże  k o n ie  
c iąg ną .  D o ją  a d o ją ,  a b y  ty lk o  n ie  
o dp aść .  Aż k o śc i  s ta ją .  T o  je s t  k a 
to r g a  n ie  d la  ludz i ,  a le  d la  w ołów .

Z w iąze k  so c ja l fa sz y s tó w  C. Z. Y. 
n ic  n ie  ro b i ,  ż eb y  n a m  p o m ó c .  D e 
leg a t  J a r a n k a  ó d  6 la t  j e s t  d e le g a 
tem , od  6 la t  z d ra d z a  ro b o tn ik ó w .  
L a te m ,  gdy  o b e rw a l i  p r e m je ,  w y 
b u c h ł  s a m o r z u tn y  s t r a jk .  D e leg a t  
w te d y  n a m a w ia ł  do p ra c y .  Z a m ia s t  
z a ła tw ia ć  s p r a w y  ro b o tn ic z e ,  siedzi 
w  s t różó w ce ,  a  g d y  k tó r y ś  ro b o tn ik  
p rzy jd z ie ,  to  t rw o ż l iw ie  się o g ląda ,  
a b y  tego cz a se m  n ik t  z a d m i n i s t r a 
c j i  n ie  zobaczył .

H r. REN AR D  ZAGŁ. DĄBR- 

WALCOWNIA.
W  k w ie tn iu ,  gdy  o d b y ło  się ze 

b ra n ie ,  r o b o tn ic y  p o s ta n o w i l i  z r z u 
c ić  s t a ry c h  d e leg a tó w ,  k tó r z y  n ie

b ro n ią ,  a le  z d r a d z a j ą  ro b o tn ik ó w  
i w y b r a ć  n o w y ch .  Z a w ia d o w c a  An- 
g ie r  i d o ty c h c z a s o w y  „ d e le g a t"  Ry- 
c ig ie rsk i ,  n ie  zgodzil i  się. N o w ej d e 
legac j i  n ie  u z n a n o .

Stale- są  r e d u k c j e .  P r a c u j e  się 3 
d n i  w  ty g o d n iu .  Ale po w o li  d o j r z e 
w a  w ś ró d  r o b o tn ik ó w  c h ę ć  do w a l 
k i  o p o ra w ę  by tu .  W al.

STRAJK 100 ROBOTNIKÓW  
W  FABRYCE MASZYN  
W  BORKU FAŁĘCKIM .

W  dniu 12 bm. wybuchł s trajk  
w fabryce m aszyn „Borek" 
w Borku Fałęckim  pod Krako
wem. Zastrajkowało 100 robot
ników, którzy od 10 tygodni nie 
otrzymywali n a l e ż n o ś c i  z a  
p r a c ę .  Dyrekcja fabryki t łu 
maczy się b rak iem  gotówki. Po 
konferencji w Inspektoracie P r a 
cy w Krakowie, robotnicy po 
dwóch godzinach wrócili do 
pracy.

Powyższą wiadomość zaczer
pnęliśmy z prasy. Zw racam y się 
tą  drogą do robotników fabryki 
„Borek", aby napisali n am  do
kładnie o przebiegu i zakończe
niu  stra jku  i wogóle stale nas in 
formowali o swych sprawach.

JAK KASA CHORYCH LECZY  
ROBOTNIKÓW ?

P isz ą  do  n a s  z M o d rz e jo w a  (Za
głębie) :

R o b o tn ic y  w M o d rze jo w ie  żj^wo 
o b u rz e n i  są  w y p a d k ie m ,  j a k i  tu

o s ta tn io  m ia ł  m ie jsce .  P e w n a  d z ie w 
czyn a ,  robotn ica, cz łon k in i K asy  
C h o r y c h / p o ł k n ę ł a  igłę. L e k a rz  K a 
sy  C h o ry c h  i z n a n y  p rz y w ó d c a  BB. 
w  Z agłęb iu ,  D r. Reiss, n ie  ch c ia ł  je j  
p rz y jąć ,  p o n ie w a ż ,  j a k  tw ierdz ił ,  
n ie  b y ł  to  d z ień  p r z y ję ć  i ż a d e n  in 
n y  le k a r z  n ie  c h c ia ł  p rz y j ś ć  r a t o 
w ać  b ie d n e j  dz iew czyn y . Zaś Reiss 
u k r y w a ł  się. D o p ie ro  ro b o tn ic y  
uży li  p o d s tę p u  i z adzw on il i  do  Dr. 
Reissa,  w z y w a ją c  go n ib y  do  „ p r y 
w a tn e g o "  p a c je n ta .  W ó w c z a s  d o 
p ie ro  z ja w ił  się R. ła sy  n a  p ie n i ą 
dze  p a n  d o k tó r - s a n a to r !  Z p o w o d u  
źle p rze z  d o k to r a  w y p isa n e j  k a r tk i ,  
k a r e t k a  p o go to w ia ,  k tó r a  p r z y j e 
c h a ła  d o p ie ro  po  u p ły w ie  p ó ł to ra  
d n ia  od  w izy ty  lek a rz a ,  n ie  ch c ia ła  
c h o re j  z aw ieźć  do  szp i ta la .  Z a w ie 
z iono  j ą  d o p ie ro  p o  t r z e c h  dn ia ch .

Oto je s t  k w ia te k ,  j a k  w ie lk iem  
„ d o b ro d z ie js tw e m "  są  n a w e t  te  K a 
sy C h o rych ,  k tó r e  c h c ą  r o b o tn ik o m  
o d eb ra ć .

JAK W  CHINACH.
Barbarzyński wyzysk młodocianych  

robotników. — W  pracowni ślusarskiej 
Soji, przy ul. Oboźnej w  Warszawie, 
zatrudnionych jest k ilkunastu  p rak ty 
kantów. Właściciel zmusza nas do p ra 
cy w ciągu 14 godzin na  dobę: od 6-tej 
rano do 8-mej wieczór. I za tę katorgę 
otrzymujemy tygodniowo... 4 złotel

Czytałem, że tak  wyzyskują młodzież 
tylko w Chinach, w Związku Radziec
kim zaś młodzież pracuje  tylko 6 go
dzin i otrzymuje coraz to wyższe z a 
robki.

Z tego jeden tylko dla nas wniosek: 
nieugięta w alka przeciw faszyzmowi 
pod sztandarami Jedności Robotniczo- 
Chłopskiej I Praktykant.

W PRZEDDZIEŃ WYBORÓW  
W WARSZAWIE

MASOWE ARESZTOW ANIA 
i R E P R E S JE  W O BEC R E W O 
LUCYJNYCH ZW IĄZKÓW  ZA
WODOWYCH W  WARSZAWIE! 
248 OSÓB
A R ESZTOW A N Y CH!

7 ZW IĄZKÓW  
OPIECZĘTOW ANYCH ! 
SAMOCHODAMI CIĘŻAROWE- 
MI ZWOŻONO SKONFISKO
W A NE DRUKI ANTYFASZY
STOW SK IE DO DEFENZYWY!

„I. K. C." z 16. XI. podaje:
W arszaw sk ie  władze bezpie

czeństwa dokonały  całego szere
gu rewizyj i aresztow ań wśród 
działaczy i ag itatorów  k o m u n i
stycznych, k tórzy  znow u w os ta t
nich czasach ujaw nili  bardzo o- 
żywioną działalność.

Około godziny 9-tej wieczo
rem  wywiadowcy policji śledczej 
wkroczyli do lokalu  Zw iązku ży
dowskiej s łużby dom ow ej przy 
ul. Szczęśliwej Nr. 11, gdzie ró w 
nież mieści się Związek tap ice
rów, tokarzy  I stolarzy. Zastano 
tam  132 osoby.

P rzy  rewizji znaleziono wiele 
m a le r ja łu  agitacyjnego, ulotki, 
d ru k i  propagandow e. W szystkie 
osoby, k tó re  policja zastała na  
zebraniu, /.ostały aresztowane 
i osadzone w aresztach  urzędu 
śledczego.

N astępnie dokonano rewizji 
w Związku Zawód. Robotników  
P rzem ysłu  Drzewnego przy ul. 
Chłodnej Nr. 10, gdzie w czasie 
zebrania  organizacyjnego zasta
no 13 osób, k tóre  również osa
dzono w areszcie. W  czasie rew i
zji znaleziono m oc l i te ra tury
0 treści an typaństw ow ej".

D okonano następnie  rewizji
1 a resztow ań  w lokalu  P. P. S.- 
Lewicy przy  ul. Żelaznej Ńr. 75,

Czyja zasługa?
PPS m a  z a  z łe  s a n a c j i ,  ż e  

w s z y s t k i e  „ p o s t ę p y "  o k r e s u  p o -  
m a j o w e g o  w p i s u j e  n a  s w ó j  w y 
ł ą c z n y  r a c h u n e k .  „ R o b o t n i k "  z 12
XI. w  te n  o to  s p o s ó b  w y l e w a  s w e  
ż a le :

W  p o w o d z i  a r t y k u łó w  (z o k a z j i
12-lecia n iepod leg łośc i)  z n a jd u je  
się a r t y k u ł  „ P o ls k i  Z b ro jn y " ,  o b r a 
z u ją c y  „ d z ie ło "  r z ą d ó w  p o m a jó -  
w y ch .  M a m y  tu ze s ta w ie n ia  s z e r e 
g u  c y f r  z r o k u  1926 i 1930, z któ-

gdzie zastano 5 osób. Skonfisko
wano również znaczną liczbę li
tera tury .

Dalej policja w kroczyła do 
Związku Zawód. P racow ników  
T ram w ajow ych  m. W arszawy, 
przy ul. Leszno 27. T am  w cza
sie zebrania  zastano 56 osób, 
k tóre  aresztowano. Również i tu 
skonfiskow ano znalezione druki.

W  dalszym ciągu weszła poli
cja do lokalu Zw. Z aw ód. Robot
ników Przem. B udow lanego  przy 
ul. Wolskiej nr. 6, gdzie areszto
wano 5 osób.

Ostatnia rewizja przeprow a
dzona została w Zw. Zawód. Ma
larzy przy ul. Wołyńskiej nr. 19, 
gdzie znaleziono szablony do 
m alowania n a  m urach  haseł, o- 
raz znaczną ilość druków  o „tre
ści antypaństwowej". Areszto
wano tam  37 osób.

Ogółem policja przytrzymała 
i osadziła w aresztach urzędu 
śledczego 248 osób . Wszystkie 
wymienione związki zostały opie
czętowane, a skonfiskowane d ru 
ki i m aterja ły  agitacyjne prze
wiezione sam ochodem  ciężarow ym  
do biur urzędu śledczego.

I. K. C. zapewnia, że „areszto
w ania te przyczynią się d o  za
pewnienia spokoju i porządku  
w stolicy w yborów .

ry c h  w y n ik a ,  że w  p rz e c ią g u  4 la t  
o s ta tn ic h  tu  i ó w d z ie  zazn ac zy ł  się 
p e w ie n  postęp .  Ale czy to  je s t  z a 
s ługa  rz ą d ó w  p o m a jo w y c h ?  Czy np. 
w zrost w yd ob ycia  w ęgla  na Gór
nym  Śląsku jest d ziełem  R ządu, czy 
też G órników ?

Bez wątpienia: d z i e ł  em gór
ników. Jeśli chodzi natomiast o 
z a s ł u g ę  — to przyznać nale
ży, że m ają  ją przedewszystkiem 
PPSowcy, którzy łam ią każdą 
walkę górników przeciwko zwię
kszającemu się wyzyskowi i po 

m agają  kapitalistom wzmacniać 
pęta racjonalizacji.

Rzecz inna, że przyznanie się 
pepesowców do tych „zasług" 
napewno nie zwiększy się popu
larności wśród przygotow ują
cych się do walki mas górni
czych. Pędzić precz będą oni 
zdrajców socjalfaszystowskich!

CO SŁYCHAĆ ■ 
■ ■ W KRAJU?
ARESZTOWANIA.

Kowelszczyzna. -— Jak  donosi p ra 
sa, po unieważnieniu wszystkich list 
robotniczo-chłopskich w Kowlu, w k tó 
rym  podczas niedawnych dodatkowych 
wyborów do sejmu 75%> wyborców gło
sowało na  listę antyfaszystowską — 
rozpoczęły się ostatnio na  terenie ca
łego okręgu masowe rewizje i areszto
wania. Aresztowań dokonano w m ia 
stach Włodzimierzu, Uściługu i Po- 
wiersku oraz po wsiach. Ogółem a re 
sztowano dotychczas 70 robotników  
i chłopów, przeważnie członków „Sel- 
Roba Jedności". Ja k  podaje „I. K. C.“, 
„dalsza likwidacja gniazd komunistycz
nych jest w toku".

W Zagłębiu. W  przededniu rocznicy 
listopadowej dokonała  nolicja  m aso
wych aresztowań. P rasa  podaje, że a- 
resztowano 30-tu „działaczy kom uni
stycznych" i skonfiskowano kilkadzie
siąt kilogramów bibuły".

Na Górnym Śląsku — według cha
deckiego „Głosu Narodu" ■— wykryto 
jakoby  masowy przemyt przedwybor
czej li teratury komunistycznej.  W  Sko
czowie, Świętochłowicach i Siemiano
wicach aresztowano w związku z tem 
łącznie kilkanaście osób.

W  B. KONGRESÓWCE R ÓW 
NIEŻ „PACYFIKU JE44 SIĘ 
W IE Ś  UKRAIŃSKĄ

W  powiecie Tomaszowskim 
i Zam ojskim  w nocy z 10 na 11 
październ ika r. b. przeprow adzi
ła policja po wsiach rewizje 
u wszystkich świadom ych i zn a
nych jej chłopów. W  korespon
dencji chłopskiej z pow iatu  T o 
maszowskiego piszą do nas:

„O takich rewizjach nie słyszano je 
szcze u nas nigdy. W  mieszkaniach n a 
szych obdzierano dachy, zrywano po
dłogi, w stodołach wyrzucano zboże 
z jednego i drugiego zapola na  boisko, 
przecinano przeciąsła i widłami mie
szano wszystko do kupy: żyto, pszeni
cę, jęczmień. Nawet młócone zboże, 
które znajdowało się w beczkach na 
strychu, wysypywano w plewę. Jedno
cześnie groziła nam policja, że jak  bę
dziemy zajmowali się polityką, to n a 
stępnym razem porozwalają nam piece 
i zniszczą mieszkania".

Masowe rewizje i areszty 
wszystkich czynnych chłopów 
odbyły się również w powiatach: 
bielskim, radzyńskim , włodaw- 
skim i konstantynow skim . Mię
dzy innym i aresztowani zostali 
chłopi: Demiszczuk, P rokopiak , 
D uda i inni. Represje te, p ra w 
dopodobnie pozostają w związku 
z 2-ma m asow em i i bojowemi 
wiecami chłopskiemi, które od 
były się ostatnio na  tym  terenie. 
Na jednym  z tych wieców po a- 
resztowaniu mówcy, t łum  zaa ta 
kował posterunek  policji z za
m iarem  odbicia mówcy. K om en
dant pos terunku  wypuścił m ów 
cę, błagając go, aby spokoił chło
pów!...

REWIZJE i ARESZTOWANIA 
W POWIECIE KOŁO I KONIN. 
BOJOWA POSTAWA CHŁOPÓW.

Terenem burzliwych zajść i na 
szeroką skalę zakrojonych represyj po 
licyjnych były ostatnio wsie powiatów: 
Koło i Konin. W  Olszewie odbył się 
wiec przy udziale 3.000 chłopów. Na 
szarżę policji, k tóra  podjęła próbę roz
pędzenia wiecu, odpowiedzieli chłopi 
usiłowaniem rozbrojenia policji i zm u
sili ją  do cofnięcia się.

W krótce potem zorganizowała poli
cja powiatu konińskiego formalną w y
prawę przeciw chłopom. Po wsiach od
były się masowe rewizje, podczas k tó
rych odrywano w izbach podłogi, wy- 
sypywano zboże i mążę z worków, bito 
i poniewierano chłopów i kobiety. Po 
kilku dniach rewizje ponowiono, przy- 
czem aresztowano 7-miu chłopów.

1 —  TO FASZYZM! 
7 _  TO SOCJALFASZYZM!


